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Pujedyncre ogremplarze nabywać można we wszyst 
kich agancyach pism i na wszystkich dworcach kolej. 
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Ekspedycya „Nowin”: ulica Wiślna 


„NOWINY“ wychodzą codziennie wieczorem © godzinie 5-tej. 


Sprawa przewodnictwa Koła 


polskiego. 


Prot. dr Stan. Starzyński ogłosił oświad- 
«renie następujące: 

„Aby uniknąć wszelkich zbytecznych kombina- 
eyi, ońwiadczam, że pod żadnym warnnkiem i w 
ładnym rarie nie mógłbym przyjąć godności pre- 
zega Koła polskiego, a więc też nie jestem kan- 
dydatem na to stanowisko — i upraszam o do- 
mlowne ogłoszenie tego ońwiadczenia*. 

A zatem, po oficyalnem zrzeczenin się kandy- 
dntury przez wiceprezesa p. Starzyńskiego istnieje 
jedna tylko kandydatnra pos. Pawła Stwiartni. 

Pos. Stwiertnia, z chwilą kiedy kandydatara 
jego została zgłoszona jako oficyałna, dowiódł wiel- 
kiej delikatności, gdyż natychmiast wyjechał one- 
gdaj do Stanisławowa i wróci dopiero w niedzielę 
wieczorem. Takim postępowaniem chciał on zazna 
czyć, że nia ma zamiaru agitować za sobą i że 
wybór jego o ile nastąpi, będzie iatotnie wyrazem 
opinii jego kolegów klubowych. 

Za kandydatnrą posła Stwiertni istnieje obe- 
anie większość, do której należą wszyscy posłowie 
komserwatywni, narodowo-temokratyczni, grupa po- 
sla Kozłowskiego. grupa posła ka. Stojałowskiego 
i część demokratów krakowskich Natomiast część 
demokratów krakowskich i ludowcy oświadczają 
się za kandydaturą posła dra Ga a. Grupa ta 
jednak ofcyalnia tego nia nczyniła. 


Sprawa teatru miejskiego. 


W dalmym tląga awych wywiadów sprawozdawca 
„Nawin wrócił się do p radey dyr. Szatkow- 
uklega, delegata rady miejskiej de komisyi teatral- 
nej. 

Radca dyr. Szatkowski, delegat rady mlajskia|: 

„Jestem stanowczym przeciwnikiem umiastowie- 
mia teatro miejskiego a to zarówno ze względów 
artystycznych jak finansowych. Umiastowienie te- 
atu paciągnełoby za sobą tak znaczne koszta, że 
Kraków w obecnej chwili absolutnie na taką im- 
preze pozwolić sabie nie może. Wprawdzia w rę 
ke jednostki teatr miejski przynosi pewne zyski, 
z chwilą jednak, gdyby przeszedł w zarząd miej- 
Bki deficyt byłby niewątpliwy. Poucza nas o tem 
najlepiej doświadczenie innych miast. N. p. gmina 
m. Berna, mimo, że 80'/, z ogólnej liczby bile- 
tów, stanowią abonamenty i mimo tego, że mie 
Bzkańcy uą zamożniejsi, dopłaca rokrocznie około 
100.000 kor. da swego teatru. Jest tam wprawdzie 
także opera i operetka, eo znacznie podnosi ko- 
szta, w każdym jednak razie, deficyt ten powinien 
dla naa stanowić wielką przestrogę. 

Sprawa teatra miejskiego — jak przypusz- 
ezam — rozpatrywaną będzie przez radą w naj- 
bliższym czasie. Że jeszcze dotąd nie przyszła pod 
«brudy, winy nie należy przypisać komisji, która 
eały materyal już przygotowała, lecz niepomyśl- 
nemu zbiegowi koliczności, który miarodajnym 


Na ważnym posterunku. 


(Prawdziwie rosujska historya). 

Sazent Paramonycz Stryżakow był właścicie- 
lem dość porządnej golarni na jednej z ruchliw- 
szej ulic Petersburga. 

Mając dwóch subiektów, sam załatwiał klien- 
tów dość rzadko, czyniąc ten zaszczyt niektórym, 
stałym gościom. 

Barant Paramonycz hyl wielkim patryotą i nie- 
uawidził z całej dnszy przewrotowców. 

Jak Kaligula, często mówił do swych starych 
klientów: 

— Cały swój zakład oddałbym za to, żeby 
wszyscy buntownicy mogli mieć jedną głowę, któ- 
rą ja bym jednym zamachem tej oto brzytwy mógł 
aiachnąć! 

Tu Sazont Paramonycz miał zwyczaj pogląda- 
ws pokazywać tę egzekncyę na szyi klienta, dzię- 
ki czemu ten ostatni drgał całem ciałem, ze stra- 
chem spoglądał na migającą przed oczyma brzy- 
twe i nie zazdrościł strasznego losu owej wyima- 
ginowanej głowie. 

Będąc gorliwym patryotą, Stryżakow trzymał 
i anbjektów patryotów i klientów miał wyłącznie 
patryotów. 

Gdy zjawiał się n niego nieznany klient, za- 


edakcya i Administracya „Nowin”*: Kraków, ulica Wiślna L 3 


REDAKTOR NACZELNY 


LUDWIK SZCZEPAŃSKI 


Wiadomości astnia, telefonicznie i 
Nr. 540) od godziny © raco do © wieczorem w biurze ulica Wiślna $ 


ma wiersz petita 16 bal, s» każdy następny ras po 
trobee ogłoszenie po 4 hal od wyrusa (misioan 60 zat) 
Kańostane so wiar petiiowy ÒO hal, Spód na kasdej 
stronie po K 6 —, półapóć K b, Załączniki K 30 - se tysia 


Isieraty prrwaćni w owela racząście p. M. BUPCZYC. 
Administracya „NOWIŃ*: ul. Wiślna 2 
stwarta wd gois 8 rana ds gois 8 wiączerem. 


ees 
Na Lwów Sklad | Ekspedycya: 
Agencya Sokołowskiego, Pasaż Hauamana 2 


listownie przyj 


e Rodakcya (Telefon 
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czynnikom”w Radzie miejskiej nia pozwolił wcze 
śniej się nią zająć. 

Co się tyczy ogłoszenia konkuran o dzierżawę 
teatrn na następne trzechlecie to, chociaż nie znam 
nazwiska kontrkandydatów, byłbym stanowczo za 
tem, by p. Solskiego na tem stanowisku zatrzymać. 
P. Solski bowiem podczas nbiegłego szościolecia 
dzierżawy trzymał się zawsze ściśle kontraktu i 
zleceń komisyi, nigdy zaś nie miał zatargów z gmi- 
ną. Jako artysta i kierownik swą znakomitą grą, 
ogromem pracy około rozwojn teatro, niepożytą 
energią, odniósł pełny sukces. P. Solski również 
jako reżyser posiada niezmierne zalety, przeto nia 
widzę potrzeby zmiany w kierownictwie. W końcu 
mnsimy się także i z tem liczyć, że p. Solski speł- 
nia} swe zadanie ku zadowolenia publiczności i że 
krytyka zachowywała wobec niego prawie zawsze 
stanowisko przychylne. Miałbym mu jednak do za- 
rzucenia, że persona] pozostawia w kilkn kieran- 
kach wiele do życzenia, ale przypuszczam, że p. 
Solski brakowi temn w przyszłości zapobiegnie. 

Co do zaprowadzenia opery i operetki w 
teatrze krakowskim, na projekt podohny nigdy 
zgodzićhym sią nie mógł. Kraków bowiem jest 
jeszcze na przedsięwzięcia tego rodzaju za małym 
i za ubogim, a wprowadzenie ich n nas bardzo szko- 
dlwie oddziałałoby ma dramat. Teatr nasz oprócz 
tego ma charakter wybitnie literacki, zaprowadza- 
nie zatem opery a w szczególności operetki pocią- 
gnęłoby za sobą znaczne obniżenie poziomu arty- 
atycznego. 


Demoniczna miłość we Włoszech. 


~ Nieokiełzany temperament Włochów tworzy tra- 
gedye, wobec których blednie wyobraźnia postów. 

W Tenerchii pod Neapolem w r. 1905 chłopka 
Marya Bracco zabiła przez zemsię swoją teściową, 
a ciało jej poćwiartowała. Zadziwiajaca jej pię- 
kność wzbudziła litość sędziów przysięgłych i ska- 
zano ją tylko na cztery lata więzienia, tak ża 
w r. 1909 powróciła do wsi rodzinnej. 

"Tymczasem w tej samej wsi zdarzyła się stra- 
azna tragedya, BT 

O żonie jednego z włościan wychodźców, Te- 
kli Dmuero, zaczęły krążyć wieści, że nawiąznje 
pokątne miłostki. Nagle mąż wrócił z Ameryki, 
zmusił żonę do przyznania się i w szaleńawie roz- 
paczy zabił naprzód swojego ojca, a potem żonę — 
i sam się addał w ręce sądu, który go wypuścił 
na wolność. 

"Teraz Marya Bracco. która zabiła i rozćwiar- 
towała teściową i Dimuro, który zabił ojca i żo- 
nę, poczuli ku sobie szatański pociąg. Była to mi. 
łość wprost demoniczna dwojga ludzi, zwalanych 
krwią. 

Z przerażeniem patrzyła na to matka Maryi 
Bracca. A oni chodzili wszędzie, Wśród tłuma, przy- 
ciśnięci do siebie, słuchali mszy w kościele. 

Matka Maryi błagała o pomoc świętego Mi- 
chała, patrona wsi — niech jej da wykonać po- 


raz go poddawał surowej obserwacyi i goli? wła- 
snoręcznie, starając się przez ten czas wywiedzieć 
o politycznych przekonaniach nieznajomego. 

Gdy udało mu się złapać „buntownika*, to 
Sazont Paramonycz natychmiast uzbrajał się tępą f 
brzytwą, służącą apecyalnie do tego i, jak sam | 
się wyrażał, „tak retnszował fizyonomię* klienta, | 
że ten uciekał jaknajprędzej i już zawsze starał 
sią obchodzić zdaleka straszną mordownię. 

Zato Sazont Paramonycz hył nadwornym fry- 
zyerem wszystkich filarów opatentowanego patryo- 
tyzmu, korzystał z tych względów i hojnych nad- 
datków i żył jak w raju, jak zresztą żyją wazy- 
sey nasi patryoci. 

Dziś Sazont Paramonycz czał się w szczegól- 
nie nroczystym nastroju... 

Powodem tego była wizyta rewirowego Mordo- 
bojewa, który zakomunikował ma rozporządzenie, 
że fryzyerom polecone donosić, gdzie należy, © 
wszystkich podejrzanych osobistościach, żądających 
zgolenia brody i wąsów. 

Sazent Paramonycz, jako subtelny polityk, e- 
cenił należycie takie rozporządzenie władzy. 

— Hm.. — zwrócił się da starszego subjekta, 
Oselkowa — hm... to niby znaczy, że władze po- 
stanowiły żądać od nas pomocy i poparcia do wy- 


tępienia buntu... 


Główny skład PATHEFONÓW 


Stefan Grudziński i Tad. Berger - Kraków 


erwshe IL 


Telefon 305. 


twormą zemstę. Podeszła da Dimnro z tym i roz- 
waliła mu czaszkę polanem 

Gdy prowadzono starą do ratusza, szedł z nią 
taki tiom, że sala zawaliła się pod tym ciężarem 
i 40 osób wpadło do stajni pod salą ratnszową 
położonej. W dodatka wszczął się pożar, który 
omal nie spalił całej wsi. 


Schwytanie „Czarnej ręki“, 

Straszna banda, która napełniała przerażeniem 
Indność włoską Nowego Jorkn i rozciągała swoje 
krwawe sieci na miasta włoskie w Enropie, została 
nareszcie schwytaną 

Banda postępowała z bezprzykładnem okrncień- 
stwem i tajemniczością. Nagle, niewiadomo jakim 
aposobem, ginęły bogatszym Włochom dzieci. Nie- 
szczęśliwi rodzice otrzymywali jednocześnie rozkaz 
zapłacenia jakiejś wysokiej sumy z nadmienieniem, 
że jeżeli auma nie będzie wypłaconą w żądanym 
terminie, to dzieci umrą straszną Śmiercią. 

Jeżeli pod taką groźbą wypłacono pieniądze, 
zanosząc ja na umówione miejsce, to dziecko wra- 
cało, ale tylko po to, żeby zginąć znowu. Na kogo 


zwróciła uwagę „Czarna ręka“, dla tego nie było | 


ratnnkn. Albo nędza, albo śmierć, albo jedno i 
drugie, bo biada tym, którzy dawali znać policyi! 
Ci nigdy nie byli pewni życia, jak również i tacy, 
którzy lekceważyli groźby „Czarnej ręki“. Przed 
kilku miesiącami zamordowano w Nowym Jorku 
młodego doktora i jego żonę, bo ci wcale nie od- 
powiadali na listy „Czarnej ręki*. 

Policya nowojorska diogo była bezsilną wobec 
tych krwawych szantażów. Dopiero zastosowawszy 
metody europejskie, nawojorskie biuro detektywów 
zdołała wytropić liczną bandę Sycylijczyków, sta- 
nowiących właśnie „Czarną rękę”. Już ją uwię- 
xiono Członkowie jej deanncynją się wzajemnie. 
Podobno szefem handy jest bardzo bogaty kupiec 
włogk:, słgrący z dobroczynności. Nigdy nie padł 
na jego czyste, jak sądzono życie ani cień podej- 
rzenia. 


ze świata. 


Nlabazpiaczne bezrobocia w Wisdniu. Miasto 
znajduje się w przededniu bardzo oryginalnego 


Modna dama | wlaśniaczka. 

Kto przyjrzy się te' francuskiej wieńniaczce w jej 
tradycyjnym ubiorze, a obok xobaczy najme- 
dniejnzą Paryżankę, stwierdzi uderza ęce podabłeń- 
stwo ubrania głowy i okrycia, Zdaje się, że pa- 
ryscy twórcy najnowszej mody faktycznie tym razem 
pomysły swe zaczerpnęli ze wsl. Wieśniaczka na na- 
szej rycinie śmieje się, mndna dama Amieje alq ró- 
wnież. Widocznie podobleństwo atrojn bawi je tak I 


strejku, który zagraża ożywionemu rnchowi wie- 
deńskiemn. Ma mianowicie zacząć się generalna 
bezrobacie kelnerów, kelnarok | kazyerak. O ile 
hezrckocie wybuchnie, życie wiedeńskie na parę 
dni zostanie znpełnie wykolejonem. 

Kradzlaż manuskryptów Tołstoja. Z Petars- 
borga telegrafnją, że część manuskryp- 
tów, pozostałych po Tołstoju, została skradziuna. 

Przamyłalctwa sacharyny. Z Morawskiej 
Ostrawy telegrafują: Spedyter Antoni Neafeld 
zrobił doniesienie przeciw swemn  buchalterowi 
Hirschowi o defrandacyę. Aresztowany buchalter 
zemścił sią oskarżając swego szefa o przemytni- 
ctwo sacharypy na ogromną skalę i zdołał ado- 
wodnić, że jeszcze w ostatnim tygodnin Nenfeld 
przemycił 18 skrzyń sachargny. — Rewizya wy- 
kazała prawdę tego oskarżenia. —. Aresztowany 
został Neufeld i kilka innych jego wspólników. 


l MY 


„Cheg elę uprowadzić”. ((Patrz artyknł). 


KEFON 


jest najdoskonalszym inastrumentam doby współ- 
tzesnej, Gra baz zmiany Igły, wiecznym aza- 
firem. Płyty nia znżywają się, dlatego grają 
zawsze równie czysto, głośna i bez chrapanie. 


: Płyty © Średnicy 24, 29 i 50 cm. Co miesiące 
nowońci. NOWOSCI] Aparaty szafkowe. Płyty 50-centy metrowe, grające z siłą 
i równą pełnej orkiestrze. — Naprawy i przeróbki gramofonów na system „Pathé“ 


wa własnej pracowni. 


grywa sią płyty I demonstruje aparaty bezinteresownie. 


Żądajcie cenników darmo i opłatnie. W lokalu prze- 


Kto raz posłyszał prawdziwy Pathófon i poznał zalety naszego systemu, pozostaje na nawsze wiernym i gorącym jego zwolennikiem. 


apoluszach damskich. 
grafaja: W nerh 
który chciał pomódz jakiejś 
iadamin do tramwaju, dozna? nkłócia 
ką od kapelusza w oko, tak, że grozi mu 
atrata wzroku. Wobec tego magistrat tutejszy 
jako policya zabronił wczoraj noszenia długich 
szpilek przy kapeluszach pod karą 20 koron. 

Na cele oświatowe. 7 Warszawy donoszą: 

Właściciel dóbr Kożnchowski(?) ofinrował 300 
tysięcy rubli na cele polskiej szkoły ludowej w 
Warszawie, z nadmienieniem, że na wypadek gdy- 
by w tych szkołach nie uczono po polsku, cały 
legat przypada krakowskiej Akademii Umieję- 
treści, 

Groźny atrejk w Portugalii. Cały personal ko- 
łejowy strejknje — a jak słychać, to bezrobocie 
kolejowe w Portugalii jest wstępem do rewolucyi. 
Na stłacysch granicznych nagromadziło sią bardzo 
wiele towarów, których nie można wysyłać w głąb 
krajn. 

Llczbę strejkujących kolajarzy obliczają na | 
przeszło 40 tysięcy. Przyłączają się do strejkn | 
obecnie i przedsiębiorstwa prywatne. — W Lis- 
bonie pannje wielkie wzborzenie. Rząd, obawiając 
nię kontrrewolneyi, obaadził wiernem wojskiam ba- 
dynki publiczne. 

Bezrobocie dzieci szkalnych. Jak wiadomo, przed 
kilku dniami wybuchnęła w Talonia rewolaaya u- 
caniów sukół miejskich z powoda nieopalania sal 
sakolnyeh, pomimo panującego zimna. Pomimo je 
dnak, że władze szkolne zadośćnczyniły tema żą 
dania złnsznemu malców, zabawa w besrobocie tak 
saamakowała chłopcom, ża nietylko do azkół nie 
powrócili, lecz nawet, wynalasłary cały sacreg 

„krzywd”, postanowili przedstawić je zbiorowo ra- 
dzie miejskiej. W tym celu sorganizawali onegdaj 
wiec pod golem niebem na placu Wolności, po- 
czem pochód, złożony z 1000 przeszło malców, ra- 
szył śpiewając Marayliankę, ka ratnszowi. Policya 
jednak, uprzedzona o demonatracyi, zamknęła uli- 
ce, wiodące do ratusza, rozczarowana więc mło- 
dzież wróciła na plac Wolności, gdzie o godz. 7 
włecz. trybun lodowy i członek rady jeneralnej. 
Wiktor Colnmbiani, wkroczył na trybunę zaimpra- 
wizewaną zachęcając patetycznemi słowami mał- 
ców do wytrwałości w bezrobocin. W to im graj! 

Męczannik sakty. Przed głównym sądem trze- 
ciego korpusu armii praskiej stawał onegdaj zno- 
wu żołnierz Nanmann, który wzięty do wojska 
jeszcze w rokn 1907, nie opuszcza zupełnie wię- 
zienia garnizonawego, odmawia bowiem posłaszeń- 
stwa swoim przełożenym, o ile ci każą mu caśkol- 
wiek w sobotę. Naamann jest adwentystą, obowią- 
zanym przeż awoją religią do pilnego przestrzega- 
nia odpoczynku sobotniego; na wszelkie perswa- 
zye nie odpowiada wcale. Mimo opinii psychia- 
trów, uznających Nanmanna za niezupełnie poczy- 
talmego, główny sąd wojskawy-skazał gn za nie- 
poslnszeństwo na pięć lat i sześć miesięcy. 0 
ile Naumann nie zmieni swych zapatrywań, do 
końca życia nie wyjdzie z więzienia, gdya ka- 
żdej soboty dopuszcza sią ponownie nieposłuszeń- 
stwa. 

Clakawy jubileusz. W r. b. przypada ciekawy 
jabileusz. Oto właśnie mija 200 lat od czasu, jak 
po raz pierwszy w Berlinie pochowano aktara na 
cmentarzu chrześcijańskim. Do owego czasu akto- 
rzy. linoskoczki, komedyanci itp. uważani byli za 
ludzi podrzednej wartości; traktowana ich jako 
cyganów lub uliczników. Kupcy np. nie dawali 


— A cóż! To się roznmie.. — odpowiedział 
Osełkow' smarnjąc mydłem policzak klienta, 

Sazont Paratonyez począł nerwowo biegać po 
pracowni, skubiąc rzadką koślą kródkę. Widać 
było, ża jakaś myśl nie dawała mn spokoju. 

— A więc to tak! — magla wykrzyknął, krey- 
knął tak potężnie, ka Qacłkow, drynąwszy cadein 
ciałem, pacnął mydłem pa nosie klienta, aż ten 
zaczął kichać i spławać, a obłopiec Gryszka upa 
ścił przyrząd do golemia, który miósł dla subiekta 
Mylecawa. 

— A więc te tak! — powtómył Satont Para- 
monycz, zatrzymując się Ba kródku sklepu i uro 
czyńcie podnosząc do góry wakazujący paleo. — 
Wychodzi na to, ża my należymy do winisterstwa 
spraw wewnętrznych] 

Sabiekt Osełkow. na razia aploranowany ta- 
kiem odkryciem, prędko przyszedł do siebie. 

Naturalniel.. Te nią rozamie! — wygłosił 
joż zupełnie apokojnia, wycierając zarwetką uma- 
zany mydłem noa klieuta. 

Zrohiwszy tak ważna odkrycie i usłyszawszy 
potwierdzanie Oealkowa, którega uważnł za głów- 
nego swego zasi Sazont Paramonycz znikł za 
przepierzeniem | w jakied pięć minut zjawił sią 
w nowym santncie | bialym krawacie. 

— Jakieś, taki dnień.. Na arenia działalności 
społecznej, meżna pawiedzied, występnjiemy — ob- 
jańnił obecnych. 

Sazout Paramonycz w samej rzeczy zaczął awa- 
żać siebie za wielkiego działacza. Datemi kroka- 
mi chodził po pokoja, przyjemnie uśmiechał i ła- 
skawie pociągnął Gryszkę za neho.. Gryszka nie 


| dynie czekała pewna pani wytwornie ubrana na 


kredytu aktorom, ponieważ sądy nie przyjmowały | 
skarg przeciw aktorom. Chowano aktorów tam, | 
gdzie chowani byli samobójcy i zbrodniarze. Do- 
piero w r. 1711 pochowano po raz pierwszy akto- 
ra Jakóba Szellera na cmentarzn chrześcijańskim 
w Berlinie. 

Plaa przy zwłokach pana. Onegdaj zawezwano 
policyę londyńską do jednego z hoteli w Bartolo: 
me. Gość, nazwiskiem Hyatt, który tam ad dwóch 
lat mieszkał, nie opuścił swego pokojn, nie odpo- 
wiadał na nawoływania służby, iż słusznie przy- 
puszczano, że mu się przytrafił jaki przypadek. 

Pięcia policyantów zapnkało do drzwi Hyatta. 
Jako jedyną odpowiedź nsłyszano wściekły pomruk 
psa, który był jedynym towarzyszem swojego pana. 
Ogromny boldog widocznie był bardzo podraźnio- 
ny — a właściciel hotelu przestrzegał, by.z nim 
nie żartować. 

Wywiercono więc otwór w drzwiach, a czło- 
wiek, który pierwszy rzncił okiem do wnętrza — 
odskoczył z przerażeniem. Na podłodze leżał roz- 
ciągnięty Hyatt, z przeciętą szyją, a nad nim, mrn- 
eząc i kłapiąc klami, stał buldog. 

Wyrciąto deskę z drzwi i próbowano narzucić 
psn pętlicę na szyją — co się jednak nie powio- 
dlo. Odpędzano psa sztabami, leez i ta daremnie. 

Chciano go zwabić miską mleka, strychniną 
zaprawionego — ale podejrżliwy zwierz usadowił 
się z pogardą w misce. 

Wreszcie rzaceno mn kawał zatrutega mięsa. 
Z żarłocznością rzucił się pies na nie — pochło 
nął je w jednej minncie i czekał z natężeniem, 
czy więcej dostanie. Ponieważ pierwsza doza nie 
była śmiertelną — podano mn drogą — aż wierne 
zwierzę padło bez jęka na podłogę. 

Od 1-szej godziny do 7-mej wieczór pilnował 
wierny towarzysz swojego pana, który popełnił sa- 
mobójstwo. 

Pożar kapelusza. Na placon Camberwell w Lon. 


omnibns. Gdy wreszcie omnibus nadszedł, zanwa- 
żyli przechodnie, ża olbrzymi kapelusz oczeknjącej 
stoi w płemieniach. Jeden z przechodniów zerwał 
zdziwionej kobiecie kapelusz z głowy, inny zań za- 
rzucił jej palto na głowę, bo już i włosy zajęły 
sią ogniem. Dzięki tamo, jak również okoliczności, 
że owa pani miała włosy sztuczne, tak obficie uży- 
wane obecnie przea płeć piękną, obeszło się bez 
poparzeń znaczniejszych. Jak stwierdzono, pożar 
kapelnsza wywołął mężczyzna, siedzący na dachu 
omnihasm, rzuciwszy zapaloną zapałkę. 


„Chcę cię uprowadzić!“ 
Tragikomiczna historya 2 fonografem. 
(Patrz iluatracyę) 

Z Nowego Jorku donoszą a następującej tra- 
gikomicznej bistoryi miłosnej. Panna Minnie Evana 
z New Jersey, córka bogatego ojca, zakochała się 
w panu Smith z Filadelfii. Młody tem człowiek 
był tylko nhogim buchalterem, i przete nie zyskał 
laski w oczach papy Evans, który koukarantowi 
dom wypowiedział. Ale serce nie aloga.. Młoda 
para wprawdzie widywać się nie mogła, ale wpa- 
dła na dobry pomysł, aby przynajmniej rozmową 
się nacieszyć. Mianowicie oboje mieli wyborne fo- 
nografy, urządzone tak, aby na krążkach wosko- 
wanych można zdejmować rozmowe — i posyłali 
sobie pocztą owe krążki, które włożone do fona 
grafu reprodukowały głos nkochanej, wzgl: 


wiele jeszcza znał się na polityce I zaniepokojony 
schwycił sią ra zaczerwienione meho, bojąc się 
widocznie dalszych łaakawych żartów pryncypała 

Sazout Paramonycz, skoro do zakładu wszedł 
ktoś m stałych klientów, s ktdrym byl na dobrej 
stopie, tajemniczo z miłym uśmiechem informował: 

— Może pan mi powiaszówać.. Jestem zaszezy- 
Gamy, że tak powiem, zaliczony: 

Tu opowiadał o rozporządzenia władzy i z wiel- 
ka radością przyjmował powiaszowanim, serdecznie 
ściskając ręce klientom. 

Pod wieczór sastanowila go nowa myśl: 

— Jak pan myśli, panie Osełkow, czy nie 
trzeba hy zamówić sobie nowych biletów wizyto- 
wych? 

— Można by.. 

— Naprzykład, tak: „Sazont Paramenycz Stry- 
żaków, francoski trysyer, patryota i działacz spo- 
łeczny 4 opd ministerstwie apraw wewnetrznych“. 

sią roznmie.. — a powagą potwierdzał 
Oselkow 


Sazont Paramoaycz ubral się w palto, szybko 
wyszedł ze skiepa i wróciwszy w dziesięć minut, 
areczyście oświadczył. 

— Zamówiłem_ Trzy setki!.. 

W taj chwili wszedł do zakładn nowy osobnik 
w bronzowem palcie, z niewielką bródką i rudemi 
wąsikami. 

Czajay Sazeat Paramonycz uważnie oglądał 
nieznajomego. 

Chciałbym się ogolić. . 

Proszę bardzo.. Gryszka, przybory! 
Gryszka jak strzale puści się za przepierzenie, 


ukochanego. Wreszcie pan Smith zapytał się fono- 
graficznie panny: 

— Czy chcesz mnie poślnbić? 

Na drugi dzień panna Evans posłała wielbicie- 
lowi krążek z odpowiedzią. Fonograf wyszeptał: 

— Tak. 

Więc wszystko było w porządku. Aliści pew- 
nego dnia stary pan Evans był świadkiem, jak 
córka odebrała nową przesyłką — i chciał prze- 
konać się co zawiera. Włożył więc krążek da fo- 
nografu i puścił mechanizm w ruch. I oto co nały- 
szał z trąby fonograficznej. 

„Ukochana moja Od dnia naszych zaręczyn 
rozmyślam dzień i noc nad planem... 

Panna Minnie zaramieniona zatrzymała w tem 
miejsca fonograf. 

Co to ma znaczyć? 
pan Evans. 

Nie, nic, to tylko przysłana próba teatral- 
nej deklamacyi — odparła zakłopotana panna, — 
Ale ojciec nie dał za wygrane, lecz pnścił znowa 
fonograf w ruch — usłyszał ciąg dalszy: 

„.aby cię uprowadzić. Nareszcie przyszła sto- 
sowna chwila. We wtorek będę cię na rogu ulicy 
o godzinie 4 po południn oczekiwał w automobilu 
i pojedziemy de Filadelfi... 

Dalej fonograf jaż nie mógł mówić, bo papa 
Evans, qnaiewem zdjęty, zrzucił ga na podłogę 
i podeptał nogami. Pauna Ev: widząc zdradzo- 
ne swe zamiary, wybuchła płaczem. Zamierzona 
neieczka oczywi została udaremniona i pan 
Evans jeszcze pilniej strzeże córki, niż dotych- 
czan. 

Czy ma się to jednak nda na dłago? W Ame- 
ryce młode pamny są jeszcaa bardziej uparte niż 
gdzieindziej 


zapytał zdumiony 


Walki z apaszami w Paryżu. 


Onegdaj w nocy słynny Boulevard Arago, zwa- 
my dziś przez apaszów „bulwarem Liskenfa*, był 
widawnią zaciekłej walki policyi paryskiej u apa- 
azami. Siedmiu zaanych opryszków dobijać się po- 
cząło nad ranem do zamkniętego jeszcze szynka, 
a na ten hałas przybyli wnet ezterej agenci poli- 
cyjni. Apasze, widząc sią w większości, obrzucili 
agentów stekiem obelg i zaczęli uciekać, pasząc 
po drodze wszystkie latarnie. Z chwilą naatania 
ciemności rozległy mię pierwsze ich strzały, skie- 
rowane na ślepo w stronę agentów, następnie zad 
rozległa się komenda: „Wyciągnąć noża!* Agen- 
ci odpowiedzieli również ogniem rawolwerowym, 
który trwał se stron oba bez przerwy prawie kwa- 
drane. Wśród tego zamieszania udało się areszto- 
wać herszta bandy i drugiego jeszcze apasza ra 
nionego w walce. Reszta bandytów nszła pegoni 
i znikła bez śladu. W walce ze strony polieyi star- 
szy agent Raillard otrzymał ciężką ranę od noża 
w rękę. Kale apaszów nie dosięgneły szczęściem 
nikogo: tylke „kepi“ palicyantów są podziura- 
wione. 


Z kraj 
aju. 

Z Wleliczki. (Lekarze. — Wielka wygrana). 
Lekarzem salinaraym I kl. zamisnowany został 
dr Mieczysław Kazerlik, a lekarzem salin. II 
kl. dr Maryan Ziembiński w miejsce dra Stei- 


nera. 
Wielką wygranę na los krakowski w kwo- 


a Sazont Paramonycz wydobył z szafy dwie brzy- 
twy — ostrą i tępą.. 

Mydląc nowemu klientowi brodę, Samont Para- 
monycz przemyśliwał w jaki by sposób wybadać 
nieznajomego, czy nie jest przypadkiem bantowni- 
kiem... 

— Nie drapie?... 

1.. nie... 
Czytał pan mowę posła N,? 
Natnralnie! 

— No i jakie jest zdanie szanownego pana? 

— No, a jakież by — czarnoseciniec i basta! 

Sazont Paramonycz w tej chwili zmienił brzy- 
twę.. „Jnż ja ci dam kechankn, czarnosecińca, 
będziesz pamietać!“ — pomydlał i zaczął bez li- 
tości skrobać brodę buntownika tępą brzytwą. 

Po takiem odkrycin, przestał się interesować 
rozmową z klientem i myślał już tylko, jakby 
najlepiej „zretuszować twarz“. 

Klient z bóla stękał i krzywił się, 

— (o ta brzytwa taka tępa? — spytał wre- 
szele. 

— Ale skądże, pierwszy gatunek... sołingeńska— 
złośliwie aspokajał gościa. 

Wreszcie broda była zgołona. 

— Wąsy także niech pan zgoli... 
czył klient. 

Sazont Paramonycz poczuł nagle, jak mn dech 
zaparłe, zadrgały łydki i zapulsowało w skroniach... 
Upuścił nawet brzytwę, która z brzękiem npadła 
na podłogę. 

— Coo.. wąsy?.. — drzącym głosem wykrztu- 
sił, nie dowierzając własnym nszom. 


— oświad- 


cia 50.000 k. zrobił p. Koterwa ze Swiątnik Gér- 
nych. 

Bielsko, Młodzież niemieckich szkół 
średnich podejmuje walkę z Polakami, propago- 
waną przez starsze pokolenie, któremu przewodań 
p. Josephi, profesorowiei urzędnicy magistraccy. 
Ustawieznie dochodzą nas skargi dziatwy polskiej 
zarówno ze szkół lndowych jak i średnich, ża u- 
czniowie niemieccy prowokują ich, hardo ich za- 
czepiają, aby wywołać bójkę. Dzieje się to ma 
przestrzeni od dworca kolejowego do mostu ma 
Białce. 

Nałóg pijaństwa. We środę rano znalezione w 
Bielsku w rowie ulicy Dojazdowej zwłoki licha 
odzianej kobiety. Rozpoznano w niej b. nanczy- 
cielkę języka franc. z Białej, Katarzynę .Jenkner, 
która z powoda pijaństwa popadła w nędzę izgłoda aa- 
kończyła życie. 


Naokoło sceny i estrady. 


Koncert Artura Rubinsteina. 
Powiadają, że fortepian przeżył siq na eatradsie, 
J jot nieraz w ciągn 
utuletniege żywota, a la rasy był już ma krawędzi 
bankructwa, dalęki komiwojażerukiemu wirtaozostwu, 
zawsza ratowała ga ręka artysty | newn stawał wię 
tertepian wapanlałym instrumentem i udobywał o- 
atradę. 

Jednym = takich, który wakraesi państwa tego 
instrumanta kądzie niezawodnie młody Artar Robim- 
stela. Dalá jest om artystą wielkiej miary. Jego el- 
brzymie, sdumjawające śradki tesbalcsne, tem alg ré- 
źnią od równych o wiela innych, że wyblegają pesa 
granicę bolferakiej tar: Joge technika jest 
nauyconą pięka 
dneściami, że praestaja być praedmiotem uwagi. 
Nieras przebierge on miarę w tempie, nieraz zmusi masę 
umych wartości, w nadmiernia 
to wszystko bram] — niezcnape- 
ne, kę tę wyskoki są wynikiem pary- 
aslachetnych, nigdy poapolitych, Więc 
Błachacz wybacza te, ba idaie xa mim, a nia przeciw 
niemu. 

Trzeba być nawskróś artystą, aby ehcleć | umieć 
wystudyować sonato Beethovena ep. 106 — a trzaba 
Ten 

te 
u są | m opanowaniem uda- 


do — s artysmom, 
mie wsjącem. 

ym ciągu sonata h-moll. Chepina, 
lezrównana bogactwem piękna. Byłe 
tam niejedna z wielkim wybryklem tempa — ale by- 
ły prześlicznie zagrane ustąpy, nuczogólnia kantylemy. 
Z etlnd Liszta, szczególnie trzecia, należąca da dwa- 
nastki tranacedentalnych (Nr. 10) wprawiła socha- 
czów wykonaniem wprost w zdumienie. Na zakończe- 
ule wykonał artysta poloneza fis moll Chopina nad 
wyraz wapaniale. 

Pe wyczerpanym programie, possed? drugi pre- 
gram dodatków, zakończony heroleanym polonezam 
ZE ka das). 
ność m trudueścią zdecydowała sią 
puszczenia aali. Franciaaek Rylicki. 

Z teatru miajsklago. „RBetlnem polskie“ Rydla 
nie praeataje byd jednę x najbardziej atrakcyjnych 
amtuk repartuarn; dotych we przedstawienia gry- 
wane były stała przy wypełnionej sali; majblljeze 
przestawienie pięknej uztaki tej — jatra popołudnia. 
W poniedziałek wanewlenie „Judyty“ Hebla a p. Wy- 
noeką w roll tyenlawa 


— - Tak, tak | 


„Chryste Panie, rewolneyonista" — niby My- 
skawica przemknęło ma w głowie. 

— Sh.. ain.. słucham — wybelkoteł — w tej 
chwileczee.. tylko brzytwę zmienię.. ta rzeczywi- 
ście trochę tego... 

Prędko poszedł przepierzenie, pociągając sa 
sobą Gryszke. 

— Słuchaj, Gryszka | mówił szeptem — 
pędź do cyrkału i powieds, że prymcypał kazał 
powiedzieć, że rewolncyonista, goli wąsy i bre- 
dę.. Rozumiesz, durnin?.. — targał Gryszkę na 
rękaw. 

Gryszka wytrzeszczył z przerażenia oczy i pa- 
ścił się pędem do cyrkałn. 

— Qzy przypadkiem pan nie należy do ma- 
szych? — tajemniczo zwrócił nią Basant Paramo- 
ayez do klienta: 

— Jakich „waszych“ ! — pytał klient niepe- 
wnie. 

— No wiadomo — do rewolncyonistów 

Klient bardzo nważnie popatrzył na Ńazenta 
Paramonycza Widoczne było, że bardzo ga zaim- 
teresowała taka rozmowa i to nie wazlo apostrza- 
gawczego wzroka iryzyera. 

„Acha, kochanku, złapałeć się, jaż ja cię pray- 
trzymam...“ 

— Jakto, pan także? — równie tajemniczo 
pytał nieznajomy. 

— Ja? ho, hol. najzawziętszy... 
cyal-rewolncyonista). 

— Nie może być ?... 
ja też jestem ea-er|.. 


es-ør l- (80- 


niech pan sobie wyebrazi, 
— jakby ncieazony odpo- 


Wiedeński Bank Związkowy * Filia w Krakowie 


chunka 


| Fundusze rezerwowa 39 mil, kor, | 


Przyjmuje wkładki w ra- 


bieżącym i na 


gieldy krajowe | zagraniczne pod 


4, książeczki wkładkowe. “iip = 


wartościowe | walsty, 
najdogodałejszymi warankami. 


Bwoty wypłaca bes wypowiećrenia. Podniek 
Bank s wiasnych łondaszów. Kapoje | spraskajo 
pezyjmaje sianie as 


apita} akcyjny: 130 mil. karon 


Kantor Wymiany przeniesiony do lokalu parterowego (Rynek. gi., linia A-B I. 44) 


Garderob 


dziecinną dla panienek do lat 16, dla chłopców do lat 14, kapturki, kapelusze, 
gF pończochy, skarpetki, bieliznę, trykotarze i całe wyprawki dla qlemowia: poleca 


Y FRANCISZEK MAKIIN 


Kraków, Rynek gł. 12 


' 


a PP PZA ABA 


Z teatru ludowego. Dziś wracają „Krowoderskie 
Zuchy“ hałaśliwa | wesołe w pełni powodzenia na 
scenę. Jntro popoł. © 4 czarodziejski melodramat ze 
śpiewami i tańcami „Twardowski na Krzemionkach* 
a wieczorem znowa „Krowoderskie znchy* jak rów- 
nież | przez cały następny tydzień. 

Repertuar teatru miejskiego. 
Sobota: » Noblesse odlive», 
Niedziela pop. »Betlrem polskiee 
Niedziela wlecz.: »Nobleste obligee. 
Paniedziałek udytae. 

Repertuar teatru ludawago. 

Sebata: »Krowodetskie zuchy. 
Niedziela pop: Twardowski 
Niedziela wiecz: „Krowoders 


Krzemionkach: 
zachye. 


Co słychać w mieście? 
Teatry włościańskie. 


Idem prowadzenia adwlaty i kaltory wśród ludu 
drogą także tą, gdy scena do jego serca przemów! — 
manang jest juk nia ad dzisiaj w apołeczeńutwia na- 
azem. (Jatatnich kilka lat usystematyzawało nawet pra- 
cą w tym kieronko, stwarzująt osobny „Związuk toa- 
trów i chórów włościańakich”, który so swoim Zarzą- 


dem Głównym we Lwowie, nader czynnym i pełnym | 


dmicyatywy, pomarał się tahia o oddziały Alialne w 
krajo. Tylka Kraków dotychczaa pozostał w tyle, ml- 
mo, że ad dwóch lat i ta wię o tem mówi. Tak, ale 
tylko się mówi.. 

W maja i>09 r. prdezas jubllenean Anczyca ran- 


<ono myśl, by stworzyć w Krakowie oddział okręgo- | 
wy „Związku teatrów i chórów włościańskich" i rse- | 


<aywiście parą takich zebrań kemsiytacjących alę od- 
było, wybrano zarząd Oddalułn, w tak nieasczęśliwym 
jednak układsie, że dwia trzecie jego czlanków figo- 
rowało tylka na papierze. |ozostała trzecia Część 
wzięła ulą w ostatalch tygodniach do reorganizacyi 
Zarządu i sa jej ta inlcyatywą odbyło się wczoraj w 
Jmstytncie muzycznym zebranie, które sprowadzlło aze- 
rag nowych osób, wywołało programową dy: lyę, ros- 
dzielilo odrazn robotą między kooptowanych członków 
j jest nadzieja, że ta pożyteczna inatytncya nareszcie 
maaznia działać. 


Zebrantu przewodniczył pierwszy wiceprezes dr | 


Maryan dzyjkowaki, który niedawno objął samą 
prezesorą Oddziału, Po jego zagajenia plan najbliż- 
szej działalności nakreślił red. Wąsowicz, skarbnik 
Oddziału, a w dyakuayi zablerail głos wamyscy o- 
bacol, 

Postanowiono przedewszyatklem przeprowadzić owi- 
dencyy fatnlejących w najbliższych trzech powiatach 
(Kraków - Podgórze- Wieliczka) drużyn teatralnych — 
drogą kwestycnarynszy do klerowników aukół | przez 
2aaiąpniącie Informacyi u krakowskich inatytacyj o- 
iwiatowych. Drażyny te zostaną zorganiaowane w je: 
den „Zwiążek*, poczem dawać mię będzie inicyatywę 
do powstawania nowych drużyn — jednym I drogim 
Oddzial udzieli pomocy reżyserskiej | paśredniczyć bę- 
dzie w dostarczenia kostynmów, dekoracyj i innych 
rekwlaytów. W tym celn przy blorze Oddziału założy 
się wypożyczalnię kostynmów ! biblloteczkę Indowych 
sztnk teatralnych, 

Obrady zakończyły się wyborem zarządu, do któ- 
rego wenzll: prezes dr M. Szyjkowaki, wiceprezesi 
grot. dr Grabowski i dr K. Lobecki, sekretarz p W. 
Korolewicz, zast. sekretarza p. Cierniak, skarbnik p. 
W. Wąsowica, kierownik artystyczny teatrów p J, 


K. Gabryelski, kierownik artystyczny chórów i orkie- 
stry p. St. Kowlekl, członkowie wydziału pp.: Czopo- 
nowski, dr Flach, K. Karnicki i dr St. Kot. 


Przypomnienia. Wszystkim urządzającym bala 
1 zabawy taneczna przypomnieć należy, że obowiązu 
jaca od maja 1910 r. ustawa nakłada 1Ō pre. poda- 
tek od ulietów. Komitety zahawowe winny przeto za- 
wczagu zgłaszać zabawy w pollcyi, a bl- 
lety dawać w maglatracie do przentę 
plowania, bo w przeciwnym rasie narażeją alę na 
dochadsenia i graywny w wysokości do 2 O koron. 


Mięso argentyńskie. Daisiaj a godz. 3 po pol. | 


ma przybyć pierwszy traneport mięsa argentyńskiego, 
przeznaczonego dla Krakowa, Z zamówionych 15,00U 
kilogr. nadejdzie dałaiaj tylko połowa, draga dopiero 
jutro, Mięso przewiezionem zostanie w wagonie po- 
emtowym. Zaraz pe przyjeśdnie edneśny wagon cdłą- 
cay alq ! przawiesie na (raegóraki, gdnie kołe godz 
4 pa południa Bastąpią oględziny terynaryjne. Pa 
egi 
rzeźni miejskiej, skąd prawdopodobnie w poniedziałek 
przenienie slę je do jatek na placu Jabłonowakich i 
w ul. Asnyka, gdzie będzie sprzedawane. 

Przypominamy, że miąse to masi być odtajona w 
wodale, gdyż w przeciwnym rasia po ugotowaniu by- 
deby zbyt twazde. Celem unybxaego odtajenia mięsa 
pożądanem by byłe, by publleaność maopatrywała się 
w nle jeden deleś iraód, przed jego użyciem, 

Za apraw miejskich. Wczoraj odbyła się ponie- 
dzenie komisy! dla przemysłów kancesycnowanych, na 
komiaya apinię co do wniesionych pa 
o snynkarskie w Dębnikach i Zakrzów- 
ku. Sprawa nadania koncesyj szynkarakich w dalszych 
dzielnicach miasta będzie prządmiotem obrad na naj- 
bllżaaem poziedzeniu. 

Towarzystwo damakratyczna odbyła wczoraj w 
lokalu własnym przy Placa Śzczepańskim nader licane 
1 interesujące zebrania, na którem poa Sikaruki 
omówił sprawę kanałów. Mowea w dłogim | wyczer- 
pującym wywodzie skreślił powody, dla których ka- 
nały nie miały być budowane, przedstawił akcyę Ko- 
ła polskiego wobec akalonega gabinetn har. Bienertha 
wreszcie omówił atosunki innych atronnictw w Izbie 
porów en do sprawy kanałowej, oraz atomanki w es- 
mem Kole. 

Po przemowach pp.: Gargasa, Bandrowski e 
go, red. Konaplńakiege i |. uchwalono następa- 
jącą rezolncyę - 

„Zgromadzenie żąda, aby Koln polskia bodowę 
kamału Danaj — Odra—- Wiała — Dniestr uważało ł na- 
dal za pierwszoruędny postulat naszej polityki w par- 
lamencie. 

„Zgromadzenie wyraża oplnię, że Koło polskie zie 
może zwolnić rząda od wykonania nastawy o budowie 
kanału z r. 140], I że ateaunek Koła polskiego do 
rządu ualażeć powinien tanowiska, jakle zajmie 
raąd w sprawie wykonania ustawy kansławej z rokn 
1901“. 

Na zebraniu tem omówiana także akcyę w spra- 
wie wyłączenia Oświęcimia z wiejskiego okręgu =y- 
borczego, poczem przewodniczący pos. Petelenz zam- 
kna? posiedzenie a godz. li) wieczór. 

Zgromadzenia  nauczycielstwa 
Wczersj wieczorem odbyła się 
mlejskiej, zgromadzenie kruk. na: 
wodnictwam dyr. Stanisława Nowaka. 
ohrad była rezpatrzenia zakresu działania delegata 


zakaz ZZO Z O Z AE ZZA 


wiedział nieznajomy i z ncznciem potrząsnął rękę 
Stryżakowa. 

— Myśmy sześćdziesiąć pięć bomb przygoto- 
wali — szeptem zwierza} się fryzyer. 

— Ech, my mamy za trzysta, albo czterysta 
sztuk.. — wciąż radośnie odpowiadał klient. 

Po takiem wyznanin Sazont Paramonycz po- 
bieg! za przepierzenie, gestem wzywając Mylcewa. 

— Prędko biegnij do cyrknła i powiedz, że 
pryncypał wykrył skład trzechset bomb. Prędko!... 

— Wybaczcie, towarzyszu, pobiegłem zobaczyć, 
czy kogo niema.. rozumiecie, ostrożność zawsze ke- 
mieczna.. — tłomaczył Stryżakow. A 

— Powiedzcie, towarzyszu, a gdzie się zbiera- 
cia? — pytał klient. 

— (o piątek na Suworowskim Prospekcie Nr. 
43.. przygotownjemy teraz ekspropryacyę Banku 
Państwa. 

— Doprawdy?.. A my zamach na N. 

— Przepraszam, towarzyszm, na minatkę.. — 
i Sazont Paramonycz znów zniknął za przepierza- 
niem, kiwając na Osełkowa. 

— Leć pan prędko do cyrkała i powiedz, że 
prytcypał wykrył zamach na życie pana N.. Tylko 
gzybko... 


Ma — To się roznmie — i trzeci poseł popędził 
do cyrkałn.. 

tStryżakow, sestawsrzy SiĘ SAM na mam z klien- 
tem, począł w dalszym ciągn badać łatwowiernego 
rewolucyopiatą, który zwierzył się z kilku przygo- 
twwanych Bzpadów, wskazał lokal konspiracyjny, 
skład bomb i broni itd. 
= Slachając klienta, Sazont Paramonycz litaralnie 
roapływał siq = zachwytu. 

„Już ja was wszystkich kochaneczki — 


E ay: 
sal — wszystkich przyłapię.. 


Sześć napadów... 


śmiech mówić!., Pisma a mnie będą pisały.. A może 
nagrodę dadzą.. Dałby Bóg, order jaki, albe szla- 
chectwo?!...* 

Skrzydlata fantazya nnosiła myśl fryzyera pod 
obłoki. 

A klient tymczasem opowiadał straszne ta- 
jemnice. Starając się nie stracić ni słowa, whi- 
jał sobie Stryżakow w głowę wszystkie osoby 
i miejscowości, o których mówił rewolucyonista 
i z niecierpliwością wyglądał na ulicę, oczekując 
palicyi. 

Nagle jak gdyby z pod ziemi w sklepie zja- 
wiło się z pół setki przedstawicieli policyi, żan- 
darmów, kozaków. Zjawili się jednacześnia we 
wszystkich wejściach, wyjściach, otoczyli całą uli- 
cę-. Był tu komisarz, dwóch pomocników, rot- 
mistrz żandarmów, kilku rewirowych i wielu stój- 
kowych, 

— Oto rewolacyonista, wiążcie go! — z dumą 
zwycięzcy zawełał Stryżakow, wakarując palcem 
struchlałago klienta. 

— Alet.. próbował się bronić nieznajomy. 

— Przytrzymać go i zrewidować! — reckazał 
komisarz. 

Dwie pary rąk chwyciło rewolucyonistę, trzeci 
rewidował. 

— Oto, wasza wiełmażność, portmonetka i ja- 
kiá papier, więcej miema nie — objaśniał stój- 
kowy, podając komisarzowi znalezione przedmioty. 

Komisarz szybko rozwinął papier. 


inach mięsa przewiesionem zostania do chłodni | 


Bylo te świadectwo, wydane ajantowi tajnej pe- 


licyi, Andrzejowi Szpikowowi.. 
"Po tym wypadku. Sazont "Paramonycz zaczął 
pić, a buntowników znienawidził jeazeze bardziej 


nanczyclelakiego, w azczególnaści jego obowiązki i sto- 
nnek do całego nanczycielstwa. Po ożywionej dyako- 
syf uchwalono, że dalegat obowiązany jest zdawać £ 
reguły raz do roku sprawozdanie ze awych czynności, 
matąpić ze stanowiska, gdy zgromadzenie ochwali mu 
rołum nieufności, wrenzcle informować alę na zebra- 
niach aprawozdawczych o potrzebach nanczyclelatwa, 
celem przeprowadzenia ich w Radzle szkolnej okręgo- 
wej. 


"Wybór delegata, nontąpi działaj na ogólnej konfe- 


| reneyl nauczycielskiej, 


Instytucya lakarzy szkolnych. W niedzielę 15 
bm. odbędzie alą staraniem Sekcyl odcsytowej „Ogni- 
ska nauczyc.“ pogadanka „O instytucyi lekarzy 
aakolnychieniektórych chorobach askol- 
nyeh“. Pogadankę zagui p. Dr R. Nitach, a od- 
będzie siq w anll I szkoły realnej przy ulicy Studen- 
cklej |. 12 o g. 4 po południa. Wstęp bezpłatny. 

Misalgezne zekrazia krak. Klubu ludawców od- 
będzie się wa wtorek 17 atycznia J9LHI e god 
7 wieczór w lokaln Klubu przy ul Mikołajskiej |. 3 
Porządek dzienny: Omówienie aytaacy! politycznej; 
Wnioski na Radę naczelną P S. L, zwołana na 21 
bm; Wybór Zarządu krak. Klubu sa rok 1911, 

Z Elautaryi|. W niedzielę dmia 16 o godz. 7 ed- 
będzie sią w lokale Elenteryl odesyt p. K Radwanka 
P. t. „Koniec świata*. Pe odenycie subawa towaray- 
ska. Wstęp wolny. 

Valne zgromadzenie członków Oddalału krak 
Elentery! odbędzin się 29 stycznia o gods. 7. 

Muzyka kościalna, Chór Tow. muzycz. odśpiewa 
kolędy (wydanie ka Kądzloły) w niedzielą, dnia 15 
b. m. o gods, 12-tej w kościele N. P, Maryl, Dyre- 
ktor Feliks Nowowiejski odegra na organach a) Bach 
„Pastorałku F-dur", b) Gailmaut, „Pastorałka A-dor* 
2 sonaty Nr. 1, c) Nowowiejski „Pastorałka na Li- 
twie” (nakł: 

Wykład habllitacyjny. Wczoraj papol. odhył alę 
w uniwersytecie Jag. plerwazy wykład nowomianowa- 
nego docenta dra Michała Sohlenkliego u zakresu 
filosofii sztuki. 

Wiaczór tanaczny z kotyllanam „Łączności. 
Pod protektoratem eksc. Hausnera, urządza „łącaność”, 
Związek kraj. państw- oficyantów w Krakowia w dniu 
4 lutego b. r. w aalach Tow. Strzeleckiego wieczór 
taneczny u kotylionem, którego czysty dochód prze- 
znaczony jest na powiękazenie fundusiu zapomogowe- 
go dla nieznopatrzonych wdów I sierót po członkach 
Zwiąsku, tudzież na opuazczona dzieci pod opieką 
„Rady opiekończej* pozostające. 

Lokal komitetu mleńci się przy ui. Zwlerzynie- 
eklej, ]. 29, I p., gdzie zgłanzać się można po zapro- 
szenia codziennie między godz 7—9 wieczór. 

Tajemnicza aresztowania. Przed trzema dniami 
aresztowała policya w Zakopanem, zamieszkałego 
tam Jana Kizło, który, według twierdzeń policyi 
miał zachowywać się podejrzanie. Śledztwo policyi, 
przeprowadzone z exlą ścisłością wykazało, że rze- 
komy Jan Kizło nazywa się faktycznie: Jan Wa- 
cław Mahajski i w r. 1891 ukarany był kilku- 
miesięcznem więzieniem za zawiązywanie tajnych 
stowarzyszeń. Po odsiedzeniu przysądzonej mn ka- 
ry Mahajskiego wydalono z granic państwa an- 
stryackiego. Policya całe aresztowanie okrywa ta- 
jemnicą; według werayi uporczywie krążących, a- 
resztowanie miało nastąpić na podstawie doniesienia 
o planowanym zamachn (7?!) ze stromy Mahaj- 
skiego. 

Aresztowany Mahajski, jako wybitny! działacz 
socyalistyczny, wszedł w zatarg w czasia swego 
pohytn w Król. Polskiem z władzami rosyjskiemi 
i skazanym został na zesłanie do Jakucka, gdzie 
przesiedział przez 10 lat. Po powrocie z wygnania, 
ponownie aresztowany, osadzonym został w wię- 
zienin Petersburskij Krest. Po nkańczenin kary 
przeniósł się do Galicyi. Jako człowiek o niezwy- 
kłej inteligencyi, cenionym by? bardzo w kołach 
kolegów i aczniów, którym ndzielał lekeyi; szcze- 
gólniej celował w przygotowaniach do matury. 
Mahajskiego odstawiła policya do sądu powiato- 
wego w Nowym Targu. 

Umysłowa chory spekulant. Od kliku miesięcy 
kręciło się po Krakowie indywiduum, którs wystając 
pod plerwszorzędnymi hotełami, wyładzało sa pomocą 
listów błagalnych większe datki od wybitniejszych o- 
sób. Pollcya zawiadomiona o tych spekolacyach przy- 
aresztowała niejakiego P, Chylę, człowieka młodego 
a pełni sił a boz zajęcia. Chyla po odsiedzenia kil- 
kudniowej kary uznany za omyałowo chorego wypu- 
sacsonym sestal na wolność. Policya wobec tego al 
mia etai wprost bezradna, bo Chyla dalej czyba na 
łstwowiarzość litościwych, słaniejąc aig chorobą 
umysłową weale sprytnie w dalszym ciągu wylodra 
plemiądza. Nałeżałaby więc, by odpowiednie argana za- 
Aly się tym człowiekiem | enadelły go oile jest cho- 
ry w jakiejś dobroczynnej Inatytneyi, gdyż w ten tpo- 
sób jedynie da nię uniknąć dalszych wymuszań i na- 
pesci, 

Włamanie. Do aklepo = owocami Israela Fossia 
Pity uliey Szerokiej | 27, włamali się nħległej nocy 
mieznani sprawcy i po splądrowaniu lokala ukradli 
towar ma kilkadziesiąt koron. 

Zguka. Posłaniec drakarni Anczyca zgubił wczo- 
raj wieczór paczką druków. Ponieważ niema fonda- 
wzów ma pokrycie straty, uprasza łaskawega analazcę 


Kopnenratha w Regenaburgu). -i 


o oddanie jej da wspomnianej drnkarni, lub o wska” 
sanle adresu, gdzie ma slg udać by ją odebrać. 


Na gościnna występy wsjechał x Galicyi do By- 
tamia, znany złodziej Walenty Kaleta. Jednakże još 
w plerwszych dniach pawinęła mu nię noga I Kaleta 
powędrował do wlęzlenia pruskiego. 

Z Krawodrzy. W niedzielę 15 bm. odbędzie się 
w lokalu Związin kat. właściciell realności w Krowo- 
drzy |. 16 pogadanka p. t. „Krowaderskie auchy w 
teatrze i na Krowodrzy*. 

Z Podgórza. Oflara sportu. Wczoraj więcza- 
rem podczas saneczkowania się w ulicy Kalwaryjakiej 
uległa silnym kontuzyom i złamaniu nogi panna 8, RB. 
córka włńcielela realności. — Ranną opatrzył jedan 
x podgórskich lekarzy, 

Z kroniki żałobnej. 

Stanislaw br. Piniśńaki, radca dwora we Lwe- 
wie amari wczoraj. Zmarły był bratem hr. a. 

Helena Słabikówna, uczennica VI. klasy 
wyar, przeżywszy lat 13, zmarła w Podgórzu, dnia 

m. 

Franciszek Wędrych, podmajstrzy murarski, 
przeżywszy lat 67, zmarł 12 bm. 

Aforyzmy różnych profesyj 

Szewce. 5 

Świat jest olhrzymią skórą, ludzie to buty z tej 
skóry szyte, a idee, to kopyta, podlag których for- 
mają się buty. 

Stolarz. 

Człowiek wart najwięcej po Śmierci, bo nie 
sprzecza się wtenczas ani o drzewo, ani o robotą 
w jednym mebla, który mu potrzebny. 

Krawiec. 

Małżeństwo to ubranie, Jeżeli dobrze skrojone, 
to nawet zdaleka może się podobać; jeżeli — razi 
oko fachowego obserwatora, zdziera się szybko i 
pachnie w kolanach. 

Ślusarz. 

Jeden człowiek to niby stal -— hartoje się 
przez ogień, wodę i nderzenia; inny — jak żelaza 
lane: rozpada się pod nderzeniem młota, pęka w 
ognin. 

Introligator, 

Częściej książki nic nie są warte nie dlatega, 

że oprawa zła, lecz, że treść licha. 
Lekarz: 

Cholera nie jest tak groźną epidemią, jak ma- 
nia wielkości: pierwsza szkodzi jedynie choremu, 
draga naraża setki lndzi na niebezpieczeństwo. 

Adwokat: 

Tylko głapi jest coń wart dla prawnika; gdy- 
hy ludzkość składała się z mądrych, ani prawdy 
nie było, ani prawnicy nie byliby potrzebni. 

Stara panna: 

Świat nie ma duszy. Gdyby ją miał, nie by- 

łoby zaspokojonych pragnień] 


NADESŁANE 
aa która Radakcya nie odpowiada, 


EWG" KULA ZARENNIE | 
Wasze przeziębienie 


ł uparty kaszel puwinny być niezwłocznie 
lecaonymi Emulstą Scufta. Już po p erw- 
stvch dawrach okazuje alę aiga gdyby mawet 
przeziębienie albo kaszel Jn? drić dłogo 
trwaly, — Zoakomita czystość i skuiecz- 
ność akladników, jako też cotta apecyalgy 
uposób przyrządzanie wyjańniają tę mad 
zwyczajną skutecaność. 


EMULSYA 
SCOTTA 


jest o wiele skuteczniejszą jak zwykły 
tran z watrony 


Prawdriea tylko 
z tym znakiem — 
rybaka — godlem 
procedury Scotta 


Cena oryginalnaj flaazki 2 K 50 b. 


Do nabycia we wszystkich aptekach, 
16m) 


OTWARTY 
w Krakowie, mlica Grodzka, liczba 14 II piętre 


Zakład dentystyczny 
Leopolda GOLDBERGERA 


długoletniego asystenta tech. dra Syropa. 
Godź. przyjęć 9—12,i 3- 6. 


Pierwszorządne dekoracya I nrządzenia, 
Odznaczówy medalem T LEE 


Zakład pogrzebowy Józefy Horakowej 
Kraków, al. Mikołajska I4, Ola: ul. 
Zwierzyniecka 12. Talefan Nr. 24. 

pod kierown. Ant, Baraka, em. c. k. oficysła policyk. 

Największa składy tramien metalowych, dębowych, 

wieńców etc przeprowadza przewóz IS ekshu- 

macyć itp. — Ceny w M 


Zm ŚLIMAKOWSKI 


w Krakowie, Rynek główny linia A-B 


ebok głównej trafiki. 


i 


Jedwab 
jeju) 


NA KARNAWAŁ 


Szale najmodn'ejsze, Boa strusie, Wachliarze, Rękawiczki, 
pieca pończochy, Pertomerye, Kwiaty, Bluzy, Halki 
, Wstążki, Koronki, splikacye, Wstawki, Szpilki, 

Gizebinie. Przybrania da sukien. Drobiazgi. 


Gazy, Tlule, Materyu 


DZ 


a (Ceny mizkie, towary doborewe) 


tww 


Wkładki na książeczki 4 to 0 


FILIA W KRAKOWIE, Rynek główny l. 42, linia A.-B. || 


Telefon I. 1170. 


P UNładiraraetmebitąy tal 


CENTRALNY BANK CZESKICH KAS OSZCZĘDNOŚCI 


Adres telegr.: „Sporobanka”. 


USTREDNI BANKA ČESKÝCH SPORITELEN | 


| Wadya i kaucye O © || Wkładki oszczędności .. K. 15,000.000 || Kantor wymiany na I. piętrze 


Wszelkie inne interesa handi. w ramach statutu. 


Wchód od ulicy św. Jana 1, |. piętro. 


Podatek rentowy opłaca Bank z własn, funduszów. 


hajpraktycznćejsze 
najtreściwsze. i najtańsze 
książeczki ks. prof. Kojdaca: $ 


1) Przygotowanie do perun) 
Spowiedzi dw. 


Cona Ee fos tylko 
10 halerzy. 


Wyirwnctso Księgaral Katolickiej 
Dra Władysł. Niżkowskie 
Rożek Maryacki 9. Tel. 1308) 
WE sprzedaja się kartki ko. 


respondencyjne zwykłe, z marką 
po 4 hal, zagraniczne po 9 hal. 


Drobne ogłoszenia 


Poszukiwane: 


Łatwy zarobak 722er 


miesięcznie me- 
gą rarubiad osoby wszystkich ata- 
Rów w uczciwy sposób. Znajoriość 
łachn nia wymagana. Ofert 

ryla B. Horvát, Hadapeszt V Bótbo. 
re ntca k. Part. 


Praktykantare wc ye 
Florrańska 26, 144 


Kupię 
KAMIENICĘ 


w śródmieścin, zgłoszenia z do- 
kładnem podaniem warnnków 
proszę pod literą A. N. 10. 
post-restante Kraków, 
_ Pośrednictwa wykluczona. 
o! A 
Lekcyl 55 pragaiapnel udzięja 


se) Ligia łażyńska artystka 


Sx ul. Zwierzyniecka 
Ma 


4000 K 


i ulokowania 


1200 K. 
L-ga hipoteką donde mu EJ zlata plaque o dwóch kopertach FORTUNA" 
isrya adwokata Or. A. Flachisra ul. |za K. 20— Przy zamówieniu n 
Grodzka 61. (177) | należy nadesłać tylko połowę |f] Kraków, Sukiennice 23. 
A © resztę wynagrodzenia należy — 0, l 


Do sprzedania: 
3000 koron Ziran 

cayð gwara- 
Syą, za wypotycsenie oliarają ca- 
ledzienne ntrzymania w „arie 
niądnej miejscowości EE 
przez 2—8 miesięcy letnich. Wia- 


domośd w biurze dzienmków M. 
Hapczyca Wiślna 2. (163) 


Masta deserowe 


codzień świeże poleca sklad 
towarów mięszanych J. FUNEK 

Bracka 6. 86 

bardzo dobrze oryentnjąca 
Pralnia sią z nowym urządzeniem 
maszynowym œ bardzo dobrem 
miejsca zaraz do sprzedania. Wla- 
domość w biurze dzienników M 
Hapezyca Wiślna 2. (186) 


Bandel SEZ magh eng 


uchliwszej jest 
zaraz do sprzedania Cene pray- 
stąpna. Wiadomość w biurze dzien- 
ulków M. Hupczyca ul. Wiślna 2. 


178 
dob tania do| 
Fortepian z, Do atanla ia| 
Podgórza Mickiewicza 22 u atráža. 
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Wydawca Lucyna Szczepańska, 


kop? A. rem. zegarek . K. 5— 
128 | Rageatr. „Adler Roakoptó 


: 3000. 


Do wynajęci 
ją 1kuchnia se apitarką 
pokajao maena aa 
od p latego 1911 r. Dębniki Kra- 
CE 1. 12. Odpowiednie dla 
p. emerytów lub też headzietnych, 

a żysranie może byd w porze le- 
tmiej adnajęty ogród. 12 
1 sklep da ajg: 
Piekarnia każdego czadowa 
świcewia. przy Krakowie. Wiado- 


Marka ochronna: 
_nkKotwica” ica“ 


Liniment. Capsici comp., 


sastgpienie 


| Kotwicznego Pain-Expelleru 


edolągające nacie! 
jeniaoh itd; do nabycia we 
| wszystkich prawie aptekach po 
al RARE Przy 
| kupnie tego wszędzie ulubionego 
| środka domowego trzeba przyj- |] 
imowaó tylko butelki ory e f 
| w podełkach z naszą ochronną | 
(| marką „Kotwicą”, wtenczas je- ||| 
jj stońmy pewni, że 
S preparat orygi 
| Apteka Dr. Rich! 
poa 


je w zazię- 


Pani A. KAUPA, 
BERLIN $. W. 7%. 
Lindenstr. 51. 


Proszą żądać 
darmo í opiatzia mój bo- 
gaty ilustrowany sennik 
zawierający good ryo. se- 
gartów przedmiatów zlo- 
tyeh i arshr., [natrnman- 
ów muzycznych, towa. 
rów za stali 

borów do palenia. gospo- 
darczych zapotrzabowań. 
broni i Ł p. 
Piarwsza fabryka zegarków 


i 
l | 
po gumowa | 


Walce, mazury, 
polki i śpiewy | 


w oblitym wyborze od 40 hal. po- | 
Žurnala i wzory do kostyn- 
mów maskowych. Podręczniki dla 
aranżarów. Biblioteki dla teatrów ams- 
|torskieh I rę SĘ treści 


| egseia eista, ków DL, SZEWSKA L. 23 


35 ulica ca Foryaiska 35 


cząwszy. 


kvg, 
alusty 


EPA 


nym | trwałym pierzem E. 16, 
Plerżyna sama KE. 12, 14,16. Poduszka , 
kości 180x140 cm. K. 16, 1B, 28. Poduszki e wielkości 
30x80 cm. K. 450, 5, 550. Piar 


4 opłatsia Nie 


tanku K. 8. Puch azar. 
K. 12, od 5 


Botawa pościel +£ 


PACZKÓW 


=l korong 


, pierwszej jako- 
fei miękkich jak puch O IE " SB ga- 
b: r 


Pierzyna wielkości 1885116 cm. i dwia poduszki e wiel- 


joatatecznie najalniona nowym, szarym, eryszczanym, 


achan 


fiz 


XT alba 


ty z dymki o wielkości 180x116 
PEAT EE 
(Czeski laa). Cenniki ma- 


a rodzajów pościeli darmo 


|powiednie 


feniam izb rwracam pieniadze. 


JAN KONRAD 
©. k. nadworny dostawca 
2803 (Czechy) 


ajcaraki zystem Ros- 


W] pierwszej kęncesyonowanej przez | 
Naznlestnictwa 


l kroju I Szyc 


przy ul. św. Krzyża L. 7. | 


EL kroju francuskiego systemu 
| Worth'a 1 kura szycia zacznie mię 
|dnia 16-go stycznia. Zyłoszenia 
gel wpisy grzyimaje się codziennie | 


rano od Ś do 12 i po padnin od 
a e teina darmo 
1 opłutnie wyaylam. 1078 
C.i k. nadworny dostawca 
JAN KONRAD 
w BrOx Nr. 2853 (Czechy). 


8 dni na próbę: 


Nie kapnjcie zegarków niewy- 
próbowanych. Każdemn przesy- 
lam ma żądanie zegarek męski 
z prawdziwego 14 karatowego 


anker rem. regarek nikl. K. 7— 
Praw. arebrny remontosr , K. 840 
ne ryzyko, Zmiana dozwal 
lub pieniądze z powrotem. 


awd- 
rolsaja 
gr- em 

da użytku | 
darków zawiera mój najnowszy 


kew 


talog główny, który 


8 do 6-tej. Dla niezamożnych wa- 
runki zniżone. 


121 | 


Najlepsza herbata, 

Najtańsza herbata, 
Najamaczniejsza harbata, 
jest z marką 


„DZWON“, 


a/t. okruchów z herbat 70 h. 

4, f. Uściowej herbaty 1:— K. É | 
uj, f. Ceylońskiej harb. 120 K. | 
1204 a firmy 


AG. LISOWSKI 


uiścić po czasie próby. Gwa- 
rancya 3-ch letnia. Zamówienia 
należy przesyłać da Joh. Weiner 
Wiedeń XIX/I. Boschatr. 2/7 


142. ka 
«a 102 
Kanarki 
karceńskie | 
z ed 10—28 kor. 
miczki od 8 Me 


ace we dnie i p 
wietle, do nabycia 
Eniactemi Rębznek, Kraków, Sebastysna 17. 
rá, 


p le paczki 
jj! ciasta ód 


e 


LR zrelormowana 


| Zwierzyniecka 6, Hotel Victorja. 


Ważne I EEn BEI Ważne 
JAN BAJER 


Szewska 17 


Kraków Szewska 17 


62 milimetry trednicy 40 
„ 59 milimetrów ei 


BO kor. Pasia: 
buraztynowych, piankowych, cybnchów z hburaztynami, fajek 
mkowych | drewnianych; przyjmuje wszelkie Pera 
ren tokarstwa wchodząca, jako ta: cygarnice, fajki, laaki, wacbla- 
rza itp. Skład Kregll i kal o tychże z drzewa „liznnm sanctum“. 
Kupuja | aprzadaje stare kula hllardowe. 


pochodzą 


tuua uatrałcni 1a 


| Reematyzm, poscie, neuralgie | cierpienia Z edmrożeń 


pg powodują częsta nieznośne baleści. Do szybkiego |E] 

uu unpokojenia i nómierzeniu tychże, do resorbeyi 

opuchlin, przy wrócenia ruchliwości stawom i nannięącia uczuć 
ścierpnięcia dziala zdumiewająco pewnie 


[ 


KÓW A RDE 


Wyróh i skład główny w B. FRAGNERA APTECE 
c i k. dostawcy nadwornego w Pradze III. 
© Urionń w giac M Mluskaskicgo, W Radera, K Wiarnamtago 
Baczgeść na owg preparalu | wyludrcy! 


1882 


aulicylnowaay akstraii kacziu 
SE wcieraniach, mazowania albo w okładach. 1 tuba 1 K. 


y poprzedn. nadeslanin K 50 przeayla się 1 taką 
K6 5 tub 


Aklady w api 


l). 
ł oplatnie 


Nr. 203. 


Kathreinera 
Kneippowską 
Kawęsiodową 


piją codziennie 
miliony ludzi dla 
jej niedoścignio- 
nych zalet. Je- 
dynie prawdziwa 
kawa domowa I 
Tania i zdrowa! 


Redaktor odpowiedzialny: 


Ludwik Szczepalski 


Juliusz Meini : 


Jmport kawy :: 
Jmport herbaty 
© 


Już nadeszły herbaty 
nowego zbioru 
2 


J(raków, Rynek gł. 2.30 


Przesyłki pocztowe 
od 5 kg. opłatnie. 


167 


EGZAMIN 


z rachunkowości państwowej, buchaltaryi pojedynczej 
i podwójnej z bardzo dobrym postępem w c. i k. Na- 
miestnictwie zdali pp. uczennice i uczniowie b. r. ze za- 
klado przygotowawczego 


Henryka Gottlieba 


w Krakowia, przy ui. Dlatlowskia] L 68. Talafon 1137 
Madejska, Cysłówna, Kaliszówna, Kostecka, Karczmarska, Ro- 
mer, Olszewska, Butrakówna, Bobrkówna, Molówna, Bochnlakla 
wiczy Aolichówna, Rotermanńdówna, Kottakdwna, Grzybkówna, 
Gorzkowska, Fretówna, Nuabaumowa, Charlewaka, Hirachtaldw- 
na, Delchesówna, Schekówna, Niemeta, Oczkowska, Schmidt, 
Zegartowaki, Manica, Gąslor, Kozłowski, Kocharek, Ohrabczyń= 
ski, Znamirowaki, Plesznisk, Gdowiński, Wimmer, Korzonek, 
Witoaryński, Milkowiki 


| znacznego 


 mimżaia kaloszy | 
Lg: A a Eam i Pse | 


Area ‘FRAMELD 


Sp kam. 
A W KRAKOWIE 
Wi skład główny Rynek (6 
© kalosze i śniegowca 
A A po niebywale niskich 
cenach. 
Najwięk: 
So asia Pie) dziecie 
nych bucików po niakich. 


stalych RE ca- 
L. Steigiw, 


UG ey 


Drukarnia Narudowa w Krakowie. nl. Gołębia 4. 


